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Ltligramy „Kroniki Codzienej 


. Wiedeń 2 listopada. Dotąd nie 
jest jeszcze wiadomą odpowiedź ture- 
cka na ultimatum rosyjskie. Dziś o 
godzinie l2tej ostatni termin odpo- 
wiedzi. W skutek zwycieztw jenera- 
łowie tureccy nie chcą zgodzić się na 
zawieszenie broni i grożą dymisją, je- 
żeli rząd turecki na zawieszenie pro- 
ponowane przez Serbów przystanie. 

Z Aleksinaczu ustąpili Serbowie 
sami, ściągając swe wojska na pólnoc. 

Wiedeń 2 listopada. W izbie 
panów na piątkowem posiedzeniu bę- 
= także poryszoną sprawa wscho- 
nia. 


Wynik wyborów 


z kurji wielkiej posiadłości ziemskiej, 


W ogólności biorąc wypadły te- 
Soroczne wybory sejmowe z kurji 
właścicieli wielkiej własności ziem- 
skiej trochę lepiej jak w poprze- 
dniej kadencji, 

„ Mianowicie poczytujemy ten ob- 
Jaw jako główną i najcenniejszą zdo- 
bycz, iż przy tegorocznych wyborach 
we wielu obwodach porzuciła już 
szlachta, sobkowstwem natchnione 
hasło: „Wybierajmy tylko swoich, 
tj. tylko właścicieli dóbr ziemskich ! 

Włościanie, pomimo całej swo- 
jej nieufności tradycyjnej do innych 
klas społecznych, porzucili także 
maksymę, iż „Chłop powinien tylko 
chłopa wybierać* — wybrali oni 
na siedmdziesiąt i cztery okręgów 
wyborczych tylko czterech włościan. 
Opinja całej oświeconej ludności 
kraju oczekiwała też po szlachcie, 
że i ona baczniejszą zwróci uwagę 
na osobistą kwalifikację kandydatów, 
niż na ich społeczne stanowisko, — 
I w znacznej części temu oczekiwa- 
niu stało się zadość. 

Kurja włościańska i miasta po- 
wybierały już bardzo wielu ze zna- 
komitszych posłów dawnych, którzy 
złożyli dowody — szczególniejszego 
uzdolnienia do pracy parlamentarnej. 
Z chlubą jednakże mogą to sobie 
przyznać i wyborcy z grupy posia- 
daczy wielkiej własności ziemskiej, 
że nietylko nie uronili ani jednego 
nazwiska z grona tych mężów, któ- 
rzy są potrzebni w Sejmie, a nlezo- 
stali wybrani w innych kurjach, ale 
jak przystało ` wyborcom, którzy 
światłem i patrjotycznem uczuciem 
przodują — a przynajmniej przodo- 
wać powi nni innym warstwom 
społecznym, zasilili oni sejm kilku 
nowymi ludżmi — ludżmi, którzy 
pracą, talentem i czystością charak- 
teru na ten zaszczyt zasłużyli. 

I tak n. p. wybrała teraz szlach- 
ta aż trzy razy p. Zygmunta Saw- 
czyńskiego, prezesa towarzystwa pe- 
dagogicznego , wnioskodawcę ustaw 
szkolnych, uchwalonych w r. 1872. 
P, Sawczyński kandydował zazwy- 
czaj w miastach, gdy przeto otrzy- 
mał aż trzy mandaty poselskie od 
właścicieli wielkich posiadłości ziem- 
skich, to bądź co bądź świadczy ta 
okoliczność korzystniej o usposobieniu 
szlachty i dla pedagogji niż je zwy- 
czajnie przedstawiają, Nie mniej za- 
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szczytu przynosi kurji właścicieli 
dóbr ziemskich wybór redaktora fa- 
chowego czasopisma, poświęconego 
sprawom stowarzyszeń zaliczkowych 
i gospodarczych, wiceprezesa związ- 
ku tych stowarzyszeń, dra Tadeusza 
Skalkowskiego, wybranego na posła 
ziemi samborskiej wspólnie z drem 
Antonim  Małeckim, który tylko 
przez rok jeden był w sejmie, a już 
zostawił w pracach komisji eduka- 
cyjnej trwałe ślady swojej działal- 
ności. Dobrze zasłużyli się krajowi 
i wyborcy ziemi sanockiej przez wy- 
bór p. radcy sądowego Józefa Ja- 
sińskiego, który liczył się do naj- 
pracowitszych i najużyteczniejszych 
posłów, i był duszą biura marszał- 
kowskiego. Nie możemy wreszcie 
pominąć milczeniem wyboru Woj- 
ciecha hr. Dzieduszyckiego, który 
chociaż młody, a już zasłużył sobie 
na powszechne uznanie wcale nie- 
zwyczajną w dzisiejszych czasach 
gorliwością swoją w spełnianiu obo- 
wiązków obywatelskich. Za dobrą 
akwizycję dla sejmu poczytywać mo- 
żna wprowadzenie na arenę parla- 
mentarną medycyny doktora Józefa 
Wernickiego, i innych im podo- 
bnych. 

Pominięcie rozmyślne p. ministe- 
rjalratha Gniewosza, który w sejmie 
przez zręczne konszachty z nieoświe- 
conymi posłami włościańskimi bar- 
dzo skutecznie dopomagał interesom 
mameluków, nie jest także bez zna- 
czenia... Ot, dobrze, że przynajmniej 
w gronie posłów szlacheckich nie 


będzie - już. t ró jk -mameluckiej, 
gdyż będzie ich tam już tylko 
dwóch... 


Powtarzamy więc, że wyborcy 
z kurji wielkiej posiadłości ziem- 
skich -- stosunkowo jak się po nich 
spodziewano, dobrze spełnili swój 
obowiązek przy wyborach. Mówimy 
„dobrze“, gdyż nie potrzeba zapo- 
minać, że zamierzona reforma urzą- 
dzeń gminnych i ustawy drogowej 
musi dotknąć dość silnie materjal- 
nych interesów tej warstwy ludno- 
ści — a na to podobno wszyscy 
śmiertelnicy w dziewietnastym wieku 
są drażliwi. 


(200. posiedzenie Izby deputowanych). 


Wiedeń, 30. października. 

Prezydent Rechbauer otwiera o 
godz. 121/ą posiedzenie. Na ławie mini- 
sterjalnej komplet, galerje zapełnione pu- 
blicznością, | 

Między innymi udzielono hr, Gole- 
jewskiemu 3 miesięczny urlop. 

Dep. dr. Herbst zabrawszy głos 
wnosi podjęcie obrad na najbliższem po- 
giedzeniu nad odpowiedzią prezydenta mi- 
nistrów w kwestji wschodniej, albowiem 
„wobec wielkiej doniosłości przedmiotu i 
ważności chwili dzisiejszego położenia 
rzeczy, jest rzeczą pożądaną, aby w tej 
mierze objawił się sposób zapatrywania 
Izby. : 

Prezydent oświadcza, że podda wnio- 
sek ten pod głosowanie, wprzód jednak 
udziela głos prezesowi ministrów. 

Ks. Auersperg (czyta): „Rząd 
zauważył, że oświadczenie, dodane do od- 
powiedzi na interpelację pp. dep. barona 
Eichhoffa, dra. Herbsta i dra Hoffera wraz 
z towarzyszami, w którem mowa o mani- 
fostacjach natury wojennej i objawach 
mogących sprawić ujmę sile i powadze 
monżrchji — doznało w kolach tej wy- 
sokiej Izby tłumaczenia, które najzupeł- 
niej dalekie było od intencyj rządu, i 
które tom mniej mogło być zamierzone, 
ile że rząd wyczerpującą odpowiedzią 
swoją na obie interpelacje dowiódł pewnie 
dostatecznie, jakie znaczenie przywiązuje 
do objawów reprezentacji państwa. Rząd 
gkłada owo tłumaczenie na karb tylko 
niezrozumienia i wobec poważnego na- 
stroju chwili i położenia rzeczy wogóle 


poczytuje sobie za obowiązek patrjotyczny 
uchylić to nieporozumienie, © ile to od 
niego zależy, oświadczając, że przez wspo- 
mnaiane w owym ustępie odpowiedzi ma- 
nifestacje i objawy nie rozumiano tych, 
które wyszły od legalnych ciał reprezen- 


tacyjnych, ani też wedle zapatrywania 
rządu rozumieć nie było można“, (Brawo 
z centrum, sykanie z lewicy). 

Wniosek dr. Herbsta poddany pod 
głosowanie zostaje jednomyślnie przy- 
jęty m. > 

Z porządku dziennego przystąpiono 
do wyboru 15 członków komisji mającej 
się zająć projektem procedury cywilnej. 
Z polskich posłów weszli w skład tej 
komisji dr. Kabat i hr. Golejew- 
ski. A 

Następuje sprawozdanie o petycjach. 
W załatwieniu licznych petycyj wnie- 
sionych przez reprezentacje miast czeskich 
względem uregulowania sprawy kwaterun- 
kowej, referent dr. Promber wnosi: 
„Odwołując się do kilkakrotnych uchwał 
w tym przedmiocie, wzywa się rząd po- 
nownie i usilnie, aby jeszęze w ciągu 
bieżącej sesji wniósł ustąwę dzielącą cię- 
żar kwaterunkowy równo i sprawiedliwie". 
(Przyjęto). 

Minister obrony krajowej Horst o- 
znajmia przy tej sposobności, że projekt 
ustawy kwaterunkowej jest bliskim ukoń- 
czenia i będzie jeszcze przed Bożem Na- 
rodzeniem wniesionym do Izby. 

Nąstępnym rental licznych pe- 
tycji galicyjskich jest ks. Krasicki. Pe- 
tycję Franciszki Syrowatki o pensję z ty- 
tału 24 letniej służby publicznej zmar- 
łego jej męża odstąpiono rządowi; pety- 
cję pensjonowanego administratora kame- 
ralnego Ant. Głassą z Delatyna o pod- 
wyższenie emerytury odstąpiono rządowi 
do załatwienia; petycję gmin  Telasze, 
Uście i Szczepanów `o zlikwidowanie za- 
ległej oddawna płacy za nadobowiązkowe 
prostacje przy budowie drogi z Brzeżąn 
do Tarnopola, tudzież petycję gr. kat. 
plebana ks. Krzeczowskiegó ż Międzybro- 
dzia o zapomogę na kurację odstąpiono 
rządowi do uwzględnienia; petycję gminy 
Kuryłówki o zapomogę na zbudowanie gr. 
kat. kościołą odstąpiono rządowi do roz- 
wążenia: petycje gmin Ławoczna i Opo- 
rzec w sprawie fałszywego spisania ze- 
znań świądków przy abluicji ciężarów 
gruntowych odstąpiono rządowi do docho- 
dzenia sprawy; petycje gmin Leszków, 
Zagórze, Gdeszyce, Nysyniec, Stroniowi- 
ce, Tyszkowice, Zrotowice, Droztowice, 
Historzek, Dobrohostów, Staresioło, Wa- 
dowice, Bąbińce, Bapoków, Bedrykowee i 
Zywarka o reasumpcję postępowania w 
sprawie wynagrodzenia za lasy i pąstwi- 
ska odstąpiono rządowi do załatwienia: 
petycje dozorców więżniów x Rzeszowa, 
z Nowego Sącza 1 Przemyśla, petycję 
wszystkich listonoszów i sług urzędowych 
% całej Przedlitawji, petycję wszystkich 
sług i posługaczy przy sądach galicyj- 
skich, domagające 519 uregulowania i po- 
lepszenia pensji, odstąpiono rządowi do 
ocenienia; petycję galicyjskiego stowarzy- 
szenia wzajemnej pomocy  djuroistów 
petycję djurnistów wszystkich władz i u- 
rzędów w Galicji zachodniej, domagających 
się polepszenia bytu, znięsienią nazwy 
„djurnista,ś uwzględnienia przy obsadza- 
niu urzędów i t. p» odstąpiono rządowi 
do rozważenia; petycję lekarzy okręgo- 
wych z rzeszowskiego w sprawie podró- 
ży komisyjnych odstąpiono ministerstwu 
sprawiedliwości do rozważenia: petycje 
kilku gmin ruskich w okolicy Złoczowa, 
Doliny i Zywca o rewizję spraw serwi- 
tutowych odstąpiono rządowi 
wienia. i 

Petycje dziennikarzy czeskich i wła- 
ścicieli drukarń względem zniżenia s te m- 
pla dziennikarskiego o połowę, 
odstąpiono rządowi z odwołaniem się na 
powziętą w tym przedmiocie rezolucję W 
r. 1874. 

Drugie czytanie wniosku Groellericka 
względem zmiany ustroju administracyj- 
nego, z powodu spóźnionej pory uchylono 
z porządku dziennego. i 

Na wniosek Komisji nietykalności 
poselskiej, odrzucono wniosek prokuratorji 
państwowej w Neubau względem wytocze- 
nia śledztwą dep Schrankowi za wrze- 
kome wykroczenie przeciw ustawie 0 sto+ 
warzyszeniach. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2 mi- 
nut 30. Przyszłe posiedzenie w sobotę. 
Na porządku dziennym między innemi 
debata nad odpowiedzią na interpelacje 
w kwestji wschodniej. Zapisanych do gło- 
su jest przeszło 50 mówców,. między ni- 
mipp. Grocholski i Dunajewski. 
Izba wysłucha tylko kilku, poczem na- 
stąpi wybór moweów jeneralnych, 


do ząłat- ; 


nie Izby panów. Na porządku dzien- 
nym wybór trzech członków do Trybu- 
nału administracyjnego i zastępcy do 
Trybunału państwowego, wybór jednego 
członka do komisji wyznaniowej, drugie 
czytanie ustawy względem zmiany nie- 
których postanowień ustawy o organizacji 
publicznej służby zdrowia. 


od 


Reforma podatków w Austrji. 


II. 


Najdotkliwsze złe obecnego systemu 
podatkowego leży w nierównym, a tem 
samem niesprawiedliwym rozkładzie cię- 
żarów podatkowych na pojedyncze klasy 
gospodarcze państwa. Podczas, gdy jedne 
z nich (n. p. klasa właścicieli ziemskich) 
uginają się pod brzemieniem podatków, 
inne (n. p. klasa kapitalistów pieniężnych) 
albo usuwają się zupełnie od ciężarów 
podatkowych, lub w zbyt niestosunkowej 
mierze przyczyniają się do ich ponosze- 
nia. Dzisiejszy system podatkowy jest 
czysto przedmiotowy; dosięga on 
tylko przedmioty jako takie, podlegające 
opodatkowaniu, nie dotykając wcale oso- 
bistej zdolności podatkowej 
obywateli państwa. Takie zaś tylko przed- 
mioty mogły podlegać i podlegały opo- 
datkowaniu, o których istnieniu skarb 
państwa był w stanie się przekonać, jako 
to: ziemia, domy, przedsiębiorstwa i t. p. 
natomiast kapitały pieniężne, korzystając 
z wadliwości ustawy o podatku dochodo- 
wym, dotychczas uchylały się po więk- 
szej części od wszelkich ciężarów podat- 
kowych. 

„Temu zamierza właśnie zapobiedz 
projektowana nowela o osobistym podatku 
dochodowym. Przez opodatkowanie 0 8 0- 
bistego dochodu obywateli państwa, 
ciężar podatków spadnie w części na 
tych, którzy się dotąd od niego uchyłali, 
t. j. na kapitalistów pieniężnych. To zaś 
umożliwi z drugiej strony ulżenie cięża- 
rów podatkowych tym klasom, które do- 
tychczas były niemi nad siłę przeciążone, 
a mianowicie właścicielom posiadłości 
ziemskich, szczególnie zaś właścicie- 
lom gruntów włościańskich i 
drobnym prze mysłowcom. — 


Od osobistego podatku dochodowego ma 


być uwolniony wszelki dochód poniżej 
wysokości 600 złr. Włościanie więc 1 
drobni przemysłowcy podatku tego pła- 
cić nie będą. Natomiast uzyskają opust 
w podatku gruntowym i zarobkowym w 
wysokości 10%. Prócz tego zostanie 
także zniżony podatek domowo - czyn- 
szowy o 10%, — dalej zaprowadzony bę- 
dzie odpowiedniejszy rozkład podatku za- 
robkowego, a dotychczasowy podatek do- 
chodowy zostanie całkiem zniesiony. Po- 
mimo tych ulżeń, dochody państwa wzro- 
gną. Według obliczenia bowiem p. De- 
pretisa, projektowane zniżenie podatków 
gruntowago, domowo-czynszowego i za- 
robkowago wynosić będzie około 8:6 mi- 
ljonów, osobisty zaś podatek dochodowy 
przyniesie około 18 miljonów, z czego 
wynika awyżka w dochodach państwa w 
wysokości około 10 miljonów. W końcu 
zniesiony zostanie dotychczasowy system 
dodatków państwowych do po- 
datków gruntowego, domowego i zarob- 
kowego i odtąd podatki te wymierzane 
będą w pojedynczych cyfrach. 

Praktyczna więc korzyść z projekto- 
wanych nowel podatkowych leży w ogól- 
ności w sprawiedliwszym rozkładzie cię- 
Żarów podatkowych, w szczególności zaś 
w zniżeniu podatku gruntowego od posia- 
dłości włościańskich i podatku zarob- 
kowego. 

Nie podzielając bezwzględnego unie- 
sienia, z jakiem organa oficjalne powitały 
projekta podatkowe p. Dzpretisa, nie mo- 
żemy im jednak odmówić zdrowej ten- 
dencji I pewnej praktycznej wartości, w 
czem się korzystnie wyróżniają od wszy- 
stkich dotychczasowych reform podatko- 
wych, które miały zwykle na celu tylko 
zamydlenie oczu łatwowiernej ludności 
4a pomocą fiskalnego hocus pocus— 
Temu zawdzięczają one sympatyczne 
przyjęcie, jakiego ogólnie doznały. Byle- 
by tylko to dobre ziarno, które w nich 
tkwi, nie przepadło w zawierusze narad 
komisyjnych i parlamentarnych dyskusyj, 
wyplenione przez liberalnych trabantów 
centralizmu, fiskalniejszych niźli sam 
fiskus, co już teraz grozić zaczyna. I tak 
w narądach komisji podniosły się już 
głosy za zniłeniem owego mini- 
m um dochodu 600 złr. uwolnionego od 


Prenumerata miejscowa 


wynosi: 
miesięcznie . . 1 złr. 40 ct. 
ewierćrocznie . 3 „ 30, 
półrocznie - , 6 , 60 A 
rocznie. 13 „, —,, 


Prenumerata z przesyłką 
pocztową wynosi: 


rocznie. . . . 16 zł. — ct 
są półrocznie . . 8 p —, 
ME ćwierćrocznie . 4 „ — , 
SK miesięcznie . . 1 „ 35, 


Numer pojedyńczy 6 centów. 


| "m 
W piątek odbędzie się 49 posiedze- 


osobistego podatku dochodowego, przez 
co by cała korzyść tych reform została 
od razu zniszczoną i udaremnioną. 

W następnych artykułach podamy 
ogólne zarysy tych sześciu nowel poda- 
tkowych, począwszy od noweli o osobi- 
stym podatku dochodowym, jako najwa- 
Żniejszej i stanowiącej podstawę i uzasa- 
dnienie tych postanowień, które są za- 
warte w pięciu innych noweląch. 


Fnr iY 
Z prowincji. 


IV. 
O pisarzach gminnych. 


(Z.) Jeżeli kto się przypatruje lwo- 
wskiej radzie miejskiej, jej czynnościom, 
stanowisku i uzyskanej powadze, masi 
nabrać wyobrażenia najlepszego o zasadzie 
autonomji gminnej tak świetnie rozwinię- 
tej i zastosowanej w naszej stolicy; jakże 
nędznie w przecięciu wyglądają obok tego 
gminy wiejskie i małomiejskie wscho- 
dniej Galicji. Są wprawdzie wyjątkowo 
szczęśliwe, ale ogólnie dość biedni jeste- 
śmy. Przyczyny głównej złego nie można 
szukać w niczem innem, jak w ciemnocie 
starannie wypielęgnowanej w rządach ab- 
solutnych a i dziś bardzo niedostatecznie 
przez nowy system szkolny rozświecanej, 
Lecz pominąwszy tę arcy ważną sprawę, 
mimowoli przy każdej sposobności ci- 
snącą się pod pióro, szukajmy innych 
czynników ujemnych, które możnaby może 
polepszyć doraźnie i tem ład wprowadzić 
w administrację gminną, bo droga oświaty 
jast zawsze odleglejszą, a na jej skutki 
składają się lata, 

Z zaprowadzeniem nowej ustawy gmin- 
nej lud w wiełu miejscach, tak nisko jej 
użyteczność oceniał, że nawet pomimo 
nacisku przez rady powiatowe nie chciał 
przystąpić do wyboru rad gminnych; zda- 
rzały się nawet takie wypadki, że do 
Wiednia wysyłano deputacje o zapytanie 
się cesarza, czy na te nowacje przystać 
można. Z czasem przecie się rzeczy uło- 
żyły, lecz nie są jeszcze zupełnie utarte. 
W wielu gminach nie chcą zrozumieć, 
jak niezbędnym warunkiem dobrego za- 
rządzania gminą jest ułożenie budżetu. 
W tej mierze nie jedna rada powiatowa 
mogłaby się- wykazać usiłowaniami skło- 
nienia gmin w sposób i łagodny i groźny 
do ułożenia budżetów, lecz pomimo uży- 
cia wszelkich Środków, gminy niektóre 
trwają upornie przy starem niedołęztwie. 
Przecie i w tych gminach administracja 
wymaga pewnych wydatków, potrzebuje 
funduszów do ich pokrycia i ma je, bo 
ile razy wójt uzna za stosowne, wysyła 
przysiężnych po chatach i zarządza tak 
zw. „draczkę* czyli „pobórkę,* naznacza= 
jac zwyczajnie jednakową kwotę na go- 
spodarzy gruntowych i znowu równą niż- 
szą kwotę na chałupników nie posiadają- 
cych nie oprócz domu i ogrodu. 

Dziś takie gminy są wyjątkowe; 
zwyczajnie gmina ma budżet ułożony, sle 
nie prowadzi żadnych rachunków. Budżet 
wpisuje się do księgi uchwał i posyła 
się odpis jego do zatwierdzenia radzie 
powiatowej, na rok następny przepisuje 
się budżet zeszłoroczny i t. d. Dochody 
jakie są, wójt z pisarzem odbiera, wy- 
daje jeżeli potrzeba, a reszta najczęściej 
się podziewa. Czasem jednak po trzylet- 
niem urzędowaniu wójtów zażądają od nich 
radni rachunku, wtenczas w najlepszym 
razie schodzi się rada gminna i wójt się 
wyrachowuje z pamięci, pisarz mu po- 
maga i otrzymuje absolutocjum. Jeżeli 
się znajdą niechętni, idą ze skargą do 
rady powiatowej, wyjeżdża delegat rady 
powiatowej by sprawdzić rachunki, lecz 
jakże trudne ima przed sobą zadanie, gdy 
w gminie Żadnych ksiąg rachunkowych 
nie znajduje, ani żadnych dowodów ka- 
sowych, zestawi tedy rzecz jak można i 
odjeżdża nakązawszy prowadzenie rachun- 
ków, po jego odjeździe wraca wszystko do 
dawnego nieładu. 

Jak z rachunkami, tak dzieje się z 
każdą inną sprawą ile razy jakaś władza 
musi się oprzeć o gminę. Gdy potrzeba 
jakich wykazów np. wykazówistatystycznych 
dla starostwa, wykazy takie fabrykuje 
pisarz gminny, jak mu się żywnie podo- 
ba, przykłada pieczątkę gminną i odsyła 
do starostwa. Czasem są te wykazy po- 
tworne, a rzadko kiedy prawdziwe. Je- 
szcze z takiemi perjodycznemi doniesie- 
niami pół biedy, ale gdy potrzeba jakiej 
wiadomosci szybko, wtenczas dopiero ezu- 
je się cały ciężar nieporadności gminnej. 
Trzeba czekać na doniesienia z gmin i 


2 
często niedoczekać się odpowiedzi, a gdy 
koniecznie potrzebna, radzi się w sposób 
dowolny. Wypytuje się kogo 


według gmin sąsiednich. 


Podobne stosunki są nader upowsze- 
chnione, tak nawet że prawie się na nie 
nie zwraca uwagi, a jednak rzecz arcyważna 
w ustroju całego społeczeństwa dobrze 
Ustąwa gminna 
czyni za wszystko odpowiedzialnym wójta 
i zwierzchność gminną t. j. ludzi najczę- 
niepiśmiennych i wykonywających 
wszystkie czynności w dobrej wierze. Co 
pisarz napisze, na to wójt przykłada pie- 
czątkę, okopciwszy ją należycie, z całą 
powagą urzędową nad zapaloną łojówką. 
Władze wyższe karzą wójta za nioge 
u 
niedbalstwo również pisarza, jeżeli czego 
nie wykona w czasie oznaczonym. Chłopi 
czują też tę odpowiedzialność, jaką ich 
wójtostwo. obarcza i nieraz zdarzało mi 
się widzieć nowo obranych wójtów z pła- 
czem wymawiających się od tego za- 


uorganizowana gmina. 


ściej 


rzeczności popisane przez pisarza, 


szczytu. 


Tę słabą stronę ustawy dojrzały rady 
powiatowe i podawały petycje do wydziału 
krajowego, by wyjednał zmianę w drodze 
ustawodawstwa krajowego mianowicie w 
tym kierunku, by uczynić w obec wydzia- 
łów powiatowych odpowiedzialnymi pisarzy 
gminnych, bo ci właśnie są gospodarzami 
w gminach, na nich spoczywa cała admi- 
nistracja gminna, oni też powinni z tego 
zdawać sprawę nie wobec; rad gmin- 
nych, ciemnych, lecz w obec kompeten- 
tnej władzy, w obec wydziałów powiato- 
wych. Wniesioną w tej mierze nowelę, 
sejm ubiegły odrzucił, wydział krajowy 
wszakże, opierając się na przeprowadzonej 
dyskusji w sejmie, objaśnił ustawę gmin- 
ną w'tem sposób, iż przyznał prawo usu- 
wania pisarzy gminnych lecz w porozu- 
Lecz tu znowu 
wychodzi słaba strona autonomji na jaw, 

sła- 
staro- 
stwem“, które chyba między braćmi da- 
łoby się zastosować, lecz w obec różnych 
zasad, jakie są podstawą tych władz, takie 
porozumienie tylko na papierze istnieje i 
w życiu nie da się przeprowadzić. Spory 
o kompetencją i w innych sferach są dość 
częste, a tu gdzie ciągła współzawodni- 
ctwo takie tarcie ciągle utrzymuje, powi- 
nien sejm zmienić ustawę i stanowczo o0- 


mieniu ze starostwami. 


wydziały skrępowane 
wnem „porozumieniem 


są 0wam 
się ze 


rzec, że prawo oddałania pisarza gmin- 


nego przysłuża Wydziałom powiatowym, 
t. j. ponieważ oni są ogniwem w auto- 
nicznym ustroju, powinna władza dyscy- 
plinarna nad nimi być przyznaną jedynie 
wyższej instancji autonomicznej. Jedynie 
tym sposobem może się stać dziś istotnie 
„nietykalny* pisarz gminny, urzędnikiem 
odpowiedzialnym, więc użytecznym, a ad- 
ministracja gminna ulepszona. Wtanczas 
i budżety będą sumiennie układane i ra- 
chunki prowadzone i inne sprawy wedle 


wskazówek władz wyższych załatwiane. 


Myśl, którąjtu podnosimy, była przez 
wydziały powiatowe już i w innym kie- 
runku w sejmie poruszaną, mianowicie 
domagano się w sejmie, aby prawo za- 
wieszenia naczelnika gminy w urzędowa- 
niu zależało jedynie od rad powiatowych, 
nie jak teraz ed znowu wspólnej czynności 


ze starostwem. Nad petycjami w tym 


duchu dò gejmu przez wydziały powia- 
towe wniesionemi sejm przeszedł do po- 
rządku dziennego; ale sejm nowy powinien 
tę sprawę podnieść iusunąć z wydziałów 
powiatowych te więzy, ta powijaki, bo 
w nich właśnie i przez nie stare 
się 
utrzymuje, a oraz zarzewie i 
pomiędzy warst- 


lenistwo i niedołęztwo 


węzeł waśni 
wami społecznemi. 
Aby rzecz o 


dania się wyłącznie swemu 


kilka uwag. 


w 


Przegląd polityczny. 


Lwów 31. października. 


Ujl ti m at u m. W ostatnich dniach po- 
wstała nowa dyplomatyczna platanina, 
której rozwikłania wyczekuje Europa z 
największą niecierpliwością. W tej sa- 
mej prawie chwili, gdy sułtan przystawał 
na bezwarunkowe zawieszenie broni, Igna- 
tjew otrzymał rozkaz wyjednania tegoż 
samego u Porty, z poleceniem by w prze- 
ciwnym razie zerwał dyplomatyczne sto- 
sunki i opuścił Konstantynopol. Rosyjskie 
ultimatum doręczono Porcie 30 paździer- 
nika o godz. 12 w południe; termin za- 
tem 48 godzin, zastrzeżony w niem, upły- 
nął 1 listopada o godz. 12tej. Zapewne 
nim „Kronika* dzisiejsza wyjdzie z pod 
prasy otrzymamy telegraficzną wiadomość 
jaki rzeczy wzięły obrót po tym nowym 


z tamtej 
wsi, lub bierze się rzecz w przybliżeniu 


pisarzach gminnych 
w tej korespondencji ostatecznie załatwić 
muszę podnieść, bardzo zbawienną myśl 
przez niektóre wydziały powiatowe prze- 
prowadzaną. Ponieważ jedna gmina wiej- 
ska nie może dać pisarzowi dostateczne- 
go utrzymania, przeto potworzono okręgi 
i ustanowiono pisarzy okręgowych, dając 
im lepsze utrzymanie,a więc możność od- 
zawodowi. 
Uważamy instytucję pisarzy okręgowych, 
jako postęp na polu autonomicznem. Je- 
szcze w przyszłej korespondencji o tem 


KRONIKA CODZIENNA. 


sprawiedliwości zapawnionego i baz prze- 
szkód dla dobra powszechnego. Rządy 
| związkowe mogą spodziewać się, że par- 
lament nie zechce odmówić swego z8zwo- 
lenia na to, co we wskazanym właśnie 
kierunku poczytanem będzie za niezbędne. 

Uchwalone na poprzedniej sesji prze- 
niesienie roku etatowego w budżecie pań- 
stwa Niemieckiego, zniewala do ułożenia 
osobnego budżetu odd. 1. stycznia do 31. 
marca 1877 r. Budżet ten, dla którego 
budżet roku bieżącego służył za punkt 
wyjścia, będzie Wam przedłożony. Smu- 
tne wypadki, którym ulegały okręty nie- 
mieckie w ostatnich czasach częściej niż 
zwykle, wywołały potrzebę prawnego upo- 
rządkowania postępowania przy śladztwach 
w wypadkach morskich. Dotyczący pro- 
jekt ustawy będzie Wam przedstawiony. 

Stosunki zagraniczne Niemież pomimo 
chwilowych trudności położenia, odpowia- 
dają pokojowemu charakterowi polityki 
N. Cesarza. Usiłowanie JOMci przy tej 
sposobności zmierza niezmiennie ku temu, 
aby pielęgnować dobre stosunki z wszy- 
stkiemi mocarstwami a mianowicie z pań- 
stwami sąsiadniami Niemiec i historycznie 
bliższemi ich, oraz utrzymać za przyja- 
cielskiem pośrednictwem między niemi 
pokój, o ileby ten mógł być zagrożony. 
Co zaś przyszłość przynieść może, Niemcy 
mogą być pewnymi, że krew ich synów 
może być tylko poświęconą na obronę wła- 
snego honoru i najdroższych własnych 
interesów Niemiec. 

Ucisk gniotący handel i ruch nie 
tylko w Niemczech, lecz od dawna także 
we wszystkich niemal krajach, jest przed - 
miotem nieustannej baczności rządów zwia- 
zkowych Zaradzić mu wprost i stano- 
wczo wobec powszechności istniejących 
niedostatków i z samej ich natury nie 
jast rzeczą jednego kraju, choćby miał 
chęć potemu i znajdował pomoc w tych, 
którzy stoją na jego czele. Ale zadaniem 
będzie handlowej polityki niemieckiej od- 
wracać od przemysła krajowego szkody, 
któreby go spotkały z powodu urządzeń 
cłowych i podatkowych ze strony innych 
państw. W tym celu działać będzie rząd 
cesarski, osobliwie wobec przyszłych ro- 
kowań nad odnowieniem traktatów hau- 
dlowych. 

W zeszłych miesiącach JOMć w po- 
dróżach swoich po różnych częściach pań- 
stwa Niemieckiego odbierał częste dowody 
najgorętszych sympatyj ze strony ladno- 
ści. Mam szczególne polecenie od JCMci 
abym na tem miejscu wyraził najwyższe 
z tego powodu podziękowanie i serdeczne 
zadowolenie. N. Pan powziął z tych obja- 
wów na nowo radosne przekonanie, że je- 
dność Niemiec stworzona z pomocą ce- 
sarstwa, zapuściła głębokia korzenia w 
sercu narodu, że cesarstwo coraz więcej 
czuja się być zdolnem bronić prawa i po- 
myślności ludu niemieckiego, że coraz 
więcej okazuje się być przedmurzem sil- 
nem pokoju zewnątrz i wewnątrz. Przy- 
czynią się do tego, da Bóg, także obrady 
rozpoczynającej się sesji parlamentu. 


kroku gabinetu petersburskiego. Dotąd | 
wiemy tylko, że dnia 31 paźdz. popołu- 
dniu zebrała się wielka turecka rada dla 
przyjęcia do wiadomości rosyjskiego do- 
kumentu i powzięcia odnośnego postano- 
wienia. , 

Jednocześnie dzienniki powtarzają 
wiadość podaną przez „Cittadino Roma- 
no** że car rozpisał własnoręczne listy 
do rozmaitych władców europejskich z 9- 
świadczeniem, iż on sam osobiście n!e 
jest skłonny do wojny, lecz Że wawnętrz” 
ne wzburzenie, w Rosji panujące, znie- 
wala go do chwycenia się tego środka, 
który z dwojga ztego poczytuje za mniej- 
sze. List tąki miał otrzymać także i Wi- 
ktor Emanuel i wskutek tego zwołano do 
Rzymu radę ministrów. 

Serbja ze swej strony również na- 
lega na Rosję. Minister Risticz oświad- į 
czył 31 zm. że w razie, gdy Rosja nie 
będzie bezzwłocznie interwanjować zbroj- 
nie, Serbowie znajdą się zmauszonymi za- 
wrzeć na własną rękę pokój z Portą. W 
Belgradzie powtarzano nawet sobie, że 
dnia 1 listopada albo zawieszenie broni 
zostanie zawarte, albo taż w tym samym 
dniu rozpocznie się interwencja zbrojna. 


Losy konferencji są niepewne. 
Z Berlina donoszą, że Bismark i An- 
drassy w ogóle są temu projektowi prze- 
ciwni, a Anglja nie zgadza się na żąda- 
ne przez Rosję wyłączenie Turcji. Fran- 
cja ma także podzielać zapatrywania ga- 
binetu angielskiego. Niemiecka mowa 
tronowa nie rozjaśniła wcale sytuacji, a 
hymn uwielbienia. który „Nord* bruksel- 
ski z tego powodu wygłasza niema w K- 
uropie wiele znaczenia. Natomiast przy- 
wiązujemy pewną wagę do ustępu z ber- 
lińskiej korespondencji, adresowanej do 
„Allg. Augsb. Ztg.* Wychodźcy rosyjscy 
wyznania katolickiego i ewangelickiego, 
którzy prawie codziennie całemi karawa- 
nami przejeżdżają tędy, w drodze do za- 
atlantyckich krajów są skargą wołającą 
do niebios przeciw systemowi bezmierne- 
go ucisku i prześladowania wdrożonemu 
w Rosji wobec tych, którzy dobrowolnie 
nie poddają się panującemu kościołowi. 
Ustęp ten ilustruje w pewnej mierze sto- 
sunki rosyjskie, 


Dnia 4. b. m. przypada wybór no- 
wego prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej, który d. 4. marca 1877 
rozpocznie czteroletnie rządy swoje. Ja- 
nerał Grant nie może liczyć na nowy 
trzeci wybór swój, więc przynajmniej 
stara się o zwycięztwo republikanów, 
dawszy polecenie do groźnego wystąpie- 
nia w jednej z Karolin, gdzie demokraci 
gą silni i nie ulegli wpływowi rządu cen- 
tralnego. Głównymi kandydatami do tej 
godności są: z  partji republikańskiej 
Rutherford B. Hayes z Ohio, a z partji 
demokratycznej gubernator kraju nowo- 
jorskiego Samuel L. Tilden. Niezawiśli 
proponują Piotra Coopera z Nowego Jor- 
ku, a obojętni Claya Smitha. Tyle tylko 
jast dotąd wiadomema, że Grant nie znaj- 
duje miru u nikogo, zwłaszcza, gdy się 
przekonano, ża dwór jego jest zbiorem 
spekulantów, bo sam nawet brat prezy- 
denta sprzedawał urzędy publiczne. 


q- 


WOJNA. 


Los turecko-serbskiej kampanji zo- 
stał w bitwach d. 28, 29 i 30 t. m. o- 
stałecznie rozstrzygniętym. Serbowie po- 
nieśli klęskę, i wojsko ich dziś już pra- 
wie nie istnieje. 

Horwatowicz, który w d. 19 z. m. 
w skutek nieprzezorności Czerniajewa tak 
ciężkie poniósł był straty, zajął był z 
niedobitkami swego korpusu stanowiska 
pod Trubarewo na lewym brzegu Dju- 
niski na północ od Djunisu, tworząc front 
przeciw lewemu tureckiemu skrzydłu, i 
zasłaniając serbskie mosty na Morawie, 
które stanowiły Komunikację pomiędzy 
Kruszewaczem a Deligraderm. Oprócz tego 
zajmowały wojska serbskie na południe 
od djuńsko-kruszewackiej szosy także na 
lewym brzegu Djuniski warowne pozycje 
pod Cerkowiną, Susicą, Poslatą mniej 
więcej naprzeciw Kawnika i Wielkiego 
Siljegowacza. 

Dnia 28. z. m. rozpoczęli Turcy atak 
na wysunięte na północ serbskie pozycje, 
atak ten wszelakoż został odpartym, i 
zdaje się, ża właśnie ta okoliczność do- 
dała belgradzkiemu rządowi otuchy do o- 
głoszenia depeszy, zaprzeczającej wzięcia 
Djunisu. 

Dnia 29. z. m. jednak wznowili 
Turcy, wzmocniwszy się licznemi posił- 
kami, atak swój, i już z rana udało się 
Turkom odebrać Horwatowiczowi trzy 
szańce, w których dziesięć dział ciężkiego 
wagomiaru dostało się w ich ręce. Po 
południu wyparły połączone kolumny 
Hafura i Sulejmana-baszy wszystkie serb- 
skie pozycje pod Trubarewem, prąc przed 
sobą ezęść korpusu Horwatowiczą ku Mo- 
rawie, drugą zaś część w kierunku Kru- 
SZOWACZA. 

W połowie drogi z Djunisu do Kru- 
szewacza zatrzymał się Horwatowicz w 
Gagłowej, wszelakoź party ciągle przez 
główne siły tureckie wynoszące przeszło 
80.000 żołnierza i prowadzące z sobą 
działa najcięższego wagomiaru musiał o- 
puścić i te stanowiska i cofnąć się aż do 
Kruszewacza, którego ludność ząwezwano 
z Belgradu do ludowej wojny. 


Niemiecka mowa tronowa, 


Dnia 30. października prezes Rady 
związkowej Hofmann zagaił posiedzenia 
parlamentu niemieckiego następującą mo- 
wą tronową: 

Szanowni panowie! J. Ces. Mość ra- 
czył polecić mi, abym przy rozpoczęciu 
czwartej i ostatniej sesji bieżącego okresu 
prawodawczago powitał Was w imieniu 
rządów związkowych, a zarazem wyraził 
żywe ubolewania N. Pana z powodu, że 
mu nie było podobna spełnić pierwotnie 
powziętego zamiaru otwarcia osobiście 
parlamentu. 

Sprawy oczekujące załatwienia w roz- 
poczynającej się sesji, nie są liczne; ale 
nie pozostaną pod względem ważności w 
tyle po za obradami poprzednich sezyj. 
Działalność Wasza głównie zwróconą bę- 
dzie do obrad nad ustawami ordynacji 
sądowej, postępowania cywilno spornego 
i postępowania karnego, tudzież ordynacji 
konkursowej. Z usprawiedliwionem natę- 
żeniem wygląda naród rozstrzygnięcia 
kwestji, czy się powiedzie dzieło to pra- 
wodawcze, tak znakomite pod względem 
jednolitego rozwijania się prawa w Niem- 
czech, przywieść do skutkn w obecnym 
okresie prawodawczym. Nie małe są tru- 
dności, jakie stoją na drodze takiemu 
dziełu. W bardzo wielu, a po części wa- 
żnych punktach, wnioski komisji przez 
Was wyznaczonej różnią się znacznie od 
uchwał rządów związkowych, mianowicie 
co do ordynacji sądowej i kodeksu po- 
stępowania karnego. Jeśli mimo tego 
rządy związkowe obstają przy swojem 
przeświadczeniu o możności szczęśliwego 
rozwiązania wielkiego zadania, postawio- 
nago tej sesji rozpoczynającej się, pod 
względem ustaw sądowych, powodują się 
niem ons w zaufaniu, że Szanowni Pano- 
wie obradując nad temi projektami, bę- 
dziecie mieli na oku interes wymiaru 


Równocześnie wrzał bój i pod Ale- 
ksinaczem, którego szańce pod ogniem tu- 
reckich baterji w Prcilowicy pozostających 
utraciły już były swoje znaczenie. We- 
dług tureckiej depeszy z Ruszczuka na- 
deszłej zdobyli Turcy tę twierdzę. Nie- 
wiemy o ile wiadomość ta godną jest 
wiary, wszelakoż wobec rezultatów ostat- 
niej walki jest upadek Aleksinaczu już 
tylko kwestją czasu. 

Rezultat walk tych jest rzeczywiście 
stanowczym. Rozbity korpus Horwato- 
wieza nie jest już zdolnym do bronienia 
Kruszewaczu i stawienia oporu 80 tysięcz- 
nej tureckiej nawale. Część tej powodzi 
zaleje obecnie bez przeszkody dolinę Mo- 
rawy, gdzie dzikim a wygłodzonym 
czerkieskim oddziałom powołana do par- 
tyzantki ludność nie będzie mogła stawić 
oporu. Wojsko serbskie zdemoralizowane 
temi klęskami, a zniechęcone do rosyj- 
skich dowódców nie będzie mogło stawić 
oporu zwycięzkiej tureckiej nawala, ani 
pod Czuprją ani też pod Paraczynem, a 
los Deligradu, którego komunikacje znaj- 
dują się obecnie w ręku lotnych czer- 
kieskich oddziałów jest już z góry zade- 
cydowanym. Wobec korzyści przez woj- 
ska Serdar-Hkrema nad Morawą odnio- 
sionych nie może jenerał Nowosielow 
bronić południowej drogi do Kruszewacza 
przeciw liczebnie przeważającym, a zwy- 
cięzkim wojskom Mehmeda Alego. Droga 
wage do Kruszewacza, względnie do Bel- 
gradu jest z tej strony otwartą, w chwili 
gdy z drugiej strony zagrażają stolicy z 
nad Driny siły tureckie, które z Małego 
Zwornika i Popowej w dwóch marszach 
stanąć mogą na szosia do Belgradu wio- 
dącej, a wcale nie bronionej. 

Nad Timokiem, zkąd Czerniajew nad 
Morawę liczne ściągnął posiłki, nie bę- 
dzie mógł osłabiony, a śmiercią swego 
dowódcy Medwedowskiego zdemoralizo- 
wany korpus serbski oprzeć się 30 ty- 
siącznemu korpusowi Osmana, którego 
głównem zadaniem będzie zająć Milano- 
wacz i Kladowę, które dotąd były etapą 
przybywających z Rosji ochotników, i o- 
wladnąć całą linją serbskiego Dunaju. 

Dla rozbitej zupełnie serbskiej armji, 
dla upadającej pod przemocą nieprzyja- 
cielską Serbji byłoby więc jedynym ra- 
tunkiem, gdyby Turcja przychylila się 
do rosyjskiego ultimatum i przyjęła 
proponowane zawieszenia broni.  Wsze- 
lakoż w warunkach obecnych wątpić na- 
łaży, aby Turcja tryumfująca na wszy- 
stkich punktach zechciała się upokorzyć 
tak dalece przed groźnym władcą pół- 
nocy. Z jednej strony wie ona dobrze, 
iż Rosja w tej chwili nie jest przygoto- 
waną do wojny, a rumuńskie wojsko 
skoncentrowane nad Dunajem nie jest 
jej tak dalece strasznem, aby z obawy 
przed niem wyrzekała się tych korzyści, 
które sobie zdobyła orężem. 

Gdyby Turcja uległa woli cara i przy- 
chyliła się do rozejmu, natenczas pozo- 
stawiłaby przyszłej rosyjskiej inwazji 
bramy Dunaju otworem, jak bowiem już 
wykazaliśmy na tem miejscu mogłyby 
wojska rosyjskie wkroczywszy od Turn- 
Seweryn obejść potężną linję Dunaju i 
oskrzydlić przedewszystkiem Widyń a w 
dalszem następstwie całą turecką linję 
forteczną rozciągającą się od Widynia aż 
do Warny, która to linja utraciłaby w ten 
sposób całe swe znaczenie. Nie ulega 
przeto wątpliwości, że Turcja da na ro- 
syjskie ultimatum odpowiedź odmo- 
wng, i przedewszystkiem dążyć Łędzie do 
owładnięcia linji Dunaju od Warny aż do 
Belgradu, ażeby zabezpieczyć sobie obro- 
nę tej linji na wypadek rosyjskiej wojny. 
Zdaje się iż dyplomacja rosyjska liczy w 
tym wypadku na wdanie się Austrji, a 
czas pokaże czyli rachuba jej w tym 
względzie nie była myłną. 


Jak donoszą pojechał książę Milan 
do Deligradu celom zawarcia rozejmu, 0- 
puściwszy Belgrad na wieść o wypadkach 
nad Morawą w nocy, Władca Serbji nie 
obawia się już przymusu ze strony Częr- 
niajewa. Wszelkie nieporozumienia po- 
między księciem a rosyjskim dowódcą z 
powodu pronunciamento powstałe 
usunąć miał poprzednio minister spraw 
wewnętrznych  Miłojkowicz  skłoniwszy 
podczas swego pobytu w głównej kwate- 
rze Czerniajewa do ustępstw w myśł po- 
lityki belgradzkiego rządu. Nie 0d rzeczy 
będzie tu zanotować wiadomość o obu- 
rzeniu serbskiej ludności przeciw rosyj- 
skim sojusznikom, które się zamanifesto- 
wało już nawet w Belgradzie czynem, 
mianowicie zmusiła ludność bawiących 
tamże oficerów rosyjskich, do bezzwło- 
cznego opuszczenia kawiarń i traktjerni i 
do udania się na miejsce walki. 


* ——— 


Wiadomości miejscowe 
i zamiejscowe. 


Przeniesienia, Prezydjum namiest- 
nictwa przeniosło komisarzy powiatowych: 
Roberta Foedricha z Przemyśla do Brzoz0- 
wa, Alojzego Zsitkowskiego z Jaworowa do 
Gródka, Władysława hr. Russockiego z Brzo- 
zowa i Karola Kuryłowicza z Gródka do Ja- 


worowa, Jana Orobkiewicza z Myślenic do! 


Tarnopola, Antoniego Edera z Żydaczowa do 
Przemyśla ; koncepistów namiestnictwa : iJó- 
zefa Arwaya z Husiatyna do Żydaczowa, Mi- 
chała Kerekjartę z Tarnopola do Husiatyna, 
Henryka Linka ze Lwowa do Myślenic, da- 
łej adjunktów powiatowych: Adolfa Trantzla 
z Mościsk do Brzozowa i Józefa Domaina z 
Tarnobrzegu do Śniatyna, wreszcie prakty- 
kantów namiestnictwa: Franciszka Bilińskie- 
go z Kołomyi do Tarnobrzega, Franciszka 
Szatowskiego z Bóbrki, Bronisława Nowo- 
sielskiego z Przemyśla, Marjana Nenyczkę 
z Tarnowa, Juljusza Poznańskiego z Brze- 
ska, dr. Włodzimierza Skrzyńskiego z Kra- 
kowa i Bolesława Szczerbińskiego z Mielca 
do Lwowa, zaś ze Lwowa praktykantów kon- 
ceptowych namiestnictwa: Pawła Derenow- 
skiego do Bóbrki, Kazimierza hr, Borkow- 
skiego do Krakowa, Władysława Towarni- 
nickiego do Tarnowa, Maurycego hr. Dziedu- 
szyckiego do Kołomyi, Włodzimierza Bogu- 
ckiego do Mielca i Zdzisława Gepperta do 
Brzeska. 


Mianowania. Krajowa rada szkolna 
zamianowała nauczyciela Tomasza Sanaka 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Grobli, a tymczasowego nauczyciela młod- 
szego Emila Hołyńskiego, rzeczywistym na- 
uczycielem starszym szkoły etatowej w Ha- 
liczu. 

Przeniesienia notarjuszów. Na 
własną prośbę przeniesieni: notarjusz Wła- 
dysław Manasterski z Sieniawy do Mikola- 
jowa, a Sabin Budzynowski z Radymna do 
Dobromila. 

Towarzystwo pedagogiczne. Lwow- 
ski oddział tego Towarzystwa odbył w śro- 
dę doroczne walne zgromadzenie. W zastęp- 
stwie przewodniczącego p. Kreutza zagaił 
posiedzenie p. Szpetmański, Obecnych 
członków przeszło 50, a w liczbie tej 16 
nauczycielek. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z czynności zarządu, odczytano 
sprawozdanie kasowe, według którego do- 
chód Towarzystwa wynosił w roku ubiegłym 
440 złr. 86 ct., a rozchód tylko 136 złr. 
T ct. Suma wpłaconych zaliczek wynosiła 
po dzień 11. października kwotę 1102 złr., 
a cały majątek Towarzystwa 1420 złr. 65 
ct. w. a. 

Z porządku dziennego nastąpił odczyt 
p. Tadeusza Romanowicza: „Statysty- 
ka jako przedmiot nauczania w szkołach lu- 
dowych, Średnich i wyższych.“ Sprawa ta 
była przedmiotem obrad ostatniego między- 
narodowego kongresu statystycznego w Pe- 
szcie, w którym prelegent brał udział. Spra- 
wozdanie z tych obrad, które stanowi treść 
odczytu p. Romanowicza poprzedza prele- 
gent kilku uwagami o ważności statystyki 
jako umiejętności, o twórcy nowszej szkoły 
statystycznej Quetelecie, który zarazem jest 
inicjatorem międzynarodowych kongrasów sta- 
tystycznych, o organizacji tych kongresów, 
o ich na pół urzędowym, a na pół akade- 
miekim charakterze i t. p. Rezultat obrad 
kongresu nad kwestją nauczania statystyki 
w szkołach, streszcza sią w następujących 
uchwałach: „Bezpośrednie nauczanie staty- 
styki w szkołach ludowych nie wydaje się 
obecnie rzeczą możliwą. Pewne wiadomości 
statystyczne jednak, odnoszące się do znajo- 
mości kraju rodzinnego, winny być wprowa- 
dzone do nauk elementarnych w połączeniu 
z nauką geografji. Pod względem sposobu 
nauczania zaleca się szczególnie metoda gra- 
ficzna (diogramy, kartogramy i tp.). Prócz 
tego należy za pomocą popularnego dziełka 
pouczyć lud o ważności tej nauki. Semina- 
rja nauczycielskie winny mieć kurs staty- 
styki taki, jak w szkołach średnich, W szko- 
łach średnich ma się udzielać nauki staty- 
styki w połączeniu z geografją, a w klasach 
wyższych winien istnieć wykład statystyki 
narodowej w porównaniu z innymi narodami. 
W szkolach specjalnych należy wprowadżić 
jako przedmiot naukowy, przedewszystkiem 
statystykę tej gałęzi Życia, której się ta 
szkoła poświęca. Na uniwersytetach mają 
istnieć kursa statystyki politycznej i admi- 
nistracyjnej, a prócz tegokonferencje prakty- 
czne, specjalne bibljoteki i ustawiczne rela- 
cjo profesorów z biurami statystycznemi,* 

Do zarządu wybrano na rok przyszły p. 
Samolewicza jako przewodniczącego, p. 
Szpetmańskiego jako zastępcę, i 5 
członków wydziałowych, pp. Filipowakie- 
go, Fedorowicza, Źwirkowskiego, 
Petelenca i Sobczyńskiego. 

W załatwieniu wniosków zarządu uchwa- 
lono udzielać pomocy naukowej synom i cór- 
kom członków Towarzystwa we własnym za- 
rządzie i przeznaczać na ten cel pozosta- 
łość z dochodów ogólnych, dochód z odczy- 
tów, półroczne dodatki członków po 30 ct., 
i datki dobrowolne. 

P. prof. Soleski wyraża nadzieję. 
Że instytucja pomocy naukowej przyczyni 
się do ożywienia udzialu czlonków w Towa- 
rzystwie. 

Wnioski względem zmiany ustawy szkol- 
nej co do postanowień o emeryturze nau- 
czycieli szkół ludowych odstąpiono oddzia- 
lowi głównemu Towarzystwa eglera wnięsię- 
nia odpowiedniej petycji do sejmu, i poczy- 
nienia stosownych kroków w krajowej radzie 
szkolnej. 

Sześć wieczorków muzykalnych 
pod artystycznem kierownictwem p. Ludwika 
Marka, i przy udziale najcelniejszych sił 
muzycznych, tak miejscowych jak zagrani- 
cznych, urządza Towarzystwo „Harm onja*w 
zbliżającym się sezonie zimowym. Dochód 
przeznaczony jest na rzecz szkoły muzy- 
cznej. 
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Towarzystwo „Bibljoteka słu- 
chaczów prawa.“ Walne zgromadzenie 
tego Towarzystwa odbyło się dnia 29. paź- 
dziernika. Ze sprawozdania Rady nadzorczej 
za rok ubiegły wyjmujemy następujące daty: 
Towarzystwo liczyło w ciągu roku 278 człon- 
ków zwyczajnych a 13 nadzwyczajnych. Po- 
nieważ zadaniem towarzystwa jest ułatwianie 
słuchaczom prawa zawodowego kształcenia 
się przez utrzymanie bibljoteki dzieł do tego 
potrzebnych, przeto użyto znaczną część Z 
ogólnego dochodu 577 złr. 91 ct. na powię- 
kszenie księgozbioru, który wzrósł też do 
liczby 230 dzieł o 318 tomach. W skład 
Rady zawiadowczej na rok przyszły weszli * 
Sołowij Tadeusz, Korzeniowski Ignacy. jako 
podskarbi, Szydłowski Tadeusz jako sekre- 
tarz, Marcinkiewicz Felicjan, Szydłowski An- 
toni jako przewodniczący, i Obmiński Sta- 
nsław, Przewodniczącym Towarzystwa wy- 
brany Wojciech Rutkowski, bibljotekarzem 
Adam Thfrman. 

. W Stanisławowie odbędzie się w 
niedzielę 5. bm. o godzinie 3 po południu 
walne zgromadzenie tamtejszego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego w zabudowaniu 
wyższej szkoly żeńskiej. Porządek dzienny: 

Odczytanie protokołu z ostatniego zgro- 
madzenią ; 2) odczytanie protokołu z czyn- 
ności zarządu; 3) sprawozdanie skarbnika; 

wybór komisji lustracyjnej; 5) sprawo- 
zdanie delegata na walne zgromadzenie Tow. 
pedag. w Samborze; 6) wybór nowego za- 
rządu; 7) odczyt: „O mitologji slowiań- 
skiej; 8) wnioski członków. 

Obraz Siemiradzkiego jest od so- 
boty począwszy wystawionym w wielkiej sali 
wiedeńskiego zakładu artystyczuego. Między 
lnnemi znajdują się tamże obrazy p. Koza- 
kiewieza. 

_. P. Emil Śmietański, bawiący w 
Wiedniu, urządza tamże w przyszlą niedzie- 
lę w małej sali Towarzystwa muzycznego 
koncert, na którym obok utworów Szopena i 
innych, wykonaną będzie mazurka utworu kon- 
tertanta. 

„Towarzysza pilnych dzieci,“ sta- 
rannie redagowanego pisemka dla młodzieży, 
które usilnie polecamy publiczności naszej, 
wyszedł z druku Nr. 4. i zawiera: „Kasylda* 
legenda hiszpańska, „O bursztynie“ przez 
dra Z, Rościszewskiego, „Leniwy Staś" ko- 
medyjka, (dokończenie), „Do nieba* wiersz 

. B., Rozmaitości: „O nowych książkach 
Ì zagadki.“ Piękna rycina wyobrażająca po- 
łów bursztynu zdobi ten numer, który jak 

ne odznacza się starannością i ozdobą wy- 

ia, 

, Fonografja, nowy rodzaj pisma po- 
Spiesznego, który Się zeszlego roku po raz 
Pierwszy w Wiedniu pojawił, rywalizuje wcale 


~ Skutecznie z rozpowszechnioną tamże na wiel- 


ką skalę stenografją systemu Gabelsbergera. 
tismo to jest wprawdzie tylko modyfikacją 
systemu (abelsbergora, przewyższa go je- 
dnak pod tym względem, że układ znaków 
jest racjonalniejszy i cała część teoretyczna 
nader uproszczoną, tak, iż nadaje się zupeł- 
me do nauki w szkołach ludowych. To też 
podręcznik do nauki fonografji pojawił się 
już w dragim nakładzie, a nadto wydał wy- 
nalazca fonografji (nieznanego nazwiska) na- 
ukę skróceń do użytku parlamentarnego, prócz 
tego zaś Gustaw Braut „fonograficzną czy- 
tankę*. W bieżącym roku zawiązałe się już 
w Wiedniu Towarzystwo fonograficzne, które 
rozporządza własnym organem „Fonografische 
Zeitung”. Przy zupełnem prawie zaniedba- 
niu stenografji w naszym kraju, pray chao- 
sie systemowym w polskich jej przykładach, 
byłoby zdaje się rzeczą pożyteczną, gdyby 
Onografja przyswojoną została językowi pol- 
skiemu, O ile nam wiadomo, uzyskał p. 
Kazimierz Stanisła wski, zastępca prze- 
wodniczącego polsko - ruskiego Towarzystwa 
stenografów, od wynalazcy fonografji zezwo- 
©nie na przekład i zastosowanie. tej nauki 
do języka polskiego. 
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Pism perjodycznych we Wilo- 
szech jest obecnie 1.126 — w tej liczbie 
codziennych 387. W stosunku przeto do lu- 
dności, przypada jedno pismo na 32.800 
a jeden numer na 15 mieszkańców. 


Humbug amerykański. Pewien 
dziennik nowego Świata przyniósł niedawno 
anons następującej treści : 

„Nowy sposób pisania bez pióra i a- 
tramentu. Życzący sobie wyjaśnień, prze- 
szlą 5 franków pod adresem: „R. J. w New- 
Yorku. 

Zaciekawiony tem ogłoszeniem, posłał 
pewien kupiec żądaną kwotę wynalazcy, któ- 
ry mu odwrotną pocztą przesłał odpowiedź 
następującą : 

— „Pisz pan pendzłem!, 
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Tygodnik finansowy. 


Spokojniejsze pozory, które w ciągu 
tygodnia przybrała sytuacja polityczna, 
wpłynęły wprawdzie na wysokość kursu 
papierów publicznych, które nawet dość 
znacznej doznały zwyżki, nie zażegnały 
jednak obaw giełdy, której usposobienie 
niedowierzające objawiło się brakiem 
tranzakcji. Obok tego, drugim, a 
daleko donioślejszym objawem nieufności 
giełdy, jest zniknięcie z targu dawnej 
obfitości pieniędzy, która z powodów już 
wiadomych objawiła się naprzód w Rosji, 
a dziś odczuwać się daje i na targach nie- 
mieckich. Dla ratowania pozorów zniżył 
wprawdzie bank petersburski swoje d y- 
sconto, wszelakoż nie może osobom 
zgłaszającym się dawać kredytu z po- 
wodu, iż zasoby jego metalowe wyczer- 
pane zostały na pokrycie wydatków rzą- 
du. Najbliźszem następstwem tego było 
poszukiwanie pieniędzy na potrzeby ro- 
syjskie na targu berlińskim, w skutek 
czego bank państwowy niemiecki znacznie 
podniósł swe dyskonto i prawdopodobnie 
bardziej je jeszcze podniesie. 

Stagnacja giełdowa objawia się zre- 
sztą także zniżką złota, mianowicie spa- 
dły dwudziestofrankówki, których kurs 
przekroczył był już 10 ztr. na 9:88. — 
Natomiast utrzymuje się srebro z przy- 
czyn już wiadomych w cenie wcale nie- 
złej, a nawet są widoki, że się kurs jego 
jego jeszcze podniesie. 


* 
* * 


Ceny czelnych gatunków pszenicy, 
żyta i jęczmienia, podniosły się na wie- 
deńskim targu dosyć znacznie, mianowi- 
cie płacą dobrze zboże w krótkim ter- 
minie odstawić się mające. — Również 
wzmógł się bardzo popyt owsa, słodu, 
chmielu, wosku, miodu, śliwek i spiry- 
tusu, które to produkta znacznej doznały 
zwyżki, — natomiast zniżyła się cena 
wełny, skór i olejów w skutek słabszego 
popytu. 
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Wyroby sejmowe. 


Uzupełniamy jeszcze sprawozdanie z 
wyborów z większych posiadłości, 
podane w ostatnim numerze „Kron. Codz.* 

W Stryjskiem wybrano Oktawa 
Pietruskiego i Maurycego hr. Dziedu- 
szyckiego. 

W Krakowskiem wybrani: hr. 
Henryk Wodzieki, Ludwik Szumańczo- 
wski, Paweł Popiel, Franciszek Paszko- 
wski, Józef Konopka i Cezary Haller. 

W Tarnopolskiem: Szczęsny 
hr. Koziebrodzki, Ignacy Mochnacki i ad- 
wokat Klemens Żywicki. 


dają żądają 


KRONIKA CODZIENNA. 


W Sanockiem: Zenon Słonecki, 
August Gorajski, Józef Jasiński radca 
sądowy. 

W Żółkiewskiem : dr. Jan 
Czajkowski, Artur Głogowski, i Stanisław 
Polanowski. 

Hr. Włodzimierz Dzieduszycki nie 
przyjął mandatu. Z dawniejszych posłów 
ubyli: Sapieha Leon, Ludwik Skrzyński, 
Madejski Marceli, Gniewosz Edward, Cy- 
wiński Andrzej, Horodyski Tomasz, Kra- 
iński Maurycy, Piliński, Rej Mieczysław, 
Serwatowski, Skwarczyński, Szeliski Ka- 
zimierz i Rylski. Z dawnych więc posłów 
wybrano 30 a 12 nowych. 

Nastąpią jeszcze wybory uzupełnia- 
jące, których będzie 10; z większych po- 
siadłości 4, a 6 z mniejszych. Dr. Zie- 
miałkowski rezygnuje z wyboru w Żywcu, 
dr. Zyblikiewicz w Krakowie, a dr. Czer- 
kawski w Tarnopolu. 


Wybory posłów z miast. 


Statystyka posłów z miast przedsta- 
wia się jak następuje : 

Ponownie, ale z innych miast lub okręgów 
wybrano trzech: Dr.Euzebjusz C z 6 r ka w- 
ski, wybrany z miast Lwowa i Tarno- 
poła, a poprzednio był posłem z miasta 
Rzeszowa; Dr. Florjan Ziemiałkow- 
ski wybrany z m. Drohobycza, a był 
posłem z miasta Lwowa; Mieczysław 
Szczepański, starosta, wybrany z m. 
Tarnowa, a był posłem z gmin wiejskich 
Bóbrka-Chodorów. 

Ponownie iz tych samych miast 
wybrani zostali: Dr. Franciszek S m ol- 
ka, Aleksander Jasiński, Dr. Józef 
Majer, Dr. Mikołaj Zyblikiewicez, 
Leon Chrzanowski, Dr. Walery W aj- 
gart, Dr. Ignacy Kamiński, Dr. Fi- 
lip Zucker, Władysław Bs deni, Dr. 
Juljan Du najewski, Dr. FilipF r u cht- 
mann, razem 15. 

Nowowybranych posłów z miast jest 
pięciu: Bernard Goldmann, Dr. Jan 


Rosner, Ambrozy Towarnicki, 
Franciszek Jasiński, Dr. Dominik 
Zbrożek. 


Nie zostali ponownie wybrani z miast: 
Wacław Dąbrowski, Zygmunt Sawczyński, 
Dr. Mikołaj Antoniewicz, Dr. Rudolf Bu- 
kowski, Dr. Klemens Rutowski, Krzy- 
sztof Bogdanowicz, Juljan Szemelowski. 

Tak więc ponownie wybranych zo- 
stało 15 (licząc Dra Czerkawskiego z 
dwóch miejsc), nowo wybranych 5. Wy- 
bory okażą się jeszcze potrzebne w miej- 
sce posłów Dra Czerkawskiego, Dra Zy- 
blikiewicza i Dra Florjana Ziemiałkow- 
skiego, jako po dwakroć wybranych. 

Z lzb handlowych wybrany ponownie 
p. Otto Hausner w Brodach, nowowy- 
brani: Dr. Arnold Rappoport w Kra- 
kowie w miejsce Dra Weigla i Maurycy 
Lazarus we Lwowie w miejsce Józefa 
Brauera. 


* 


Ostatnie wiadomości. 


Delegacja polska w radzie państwa 
postanowiła wziąć udział w rozprawie 
nad polityką zewnętrzną Austrji, jakie 
zaś stanowisko zajmie, dotąd nie wiado- 
mo. Wczoraj, we czwartek odbyło się 
posiedzenie koła polskiego w tej sprawie. 
Do głosu zapisali się Grocholski i Du- 
najewski. Być może jeszcze, że kto inny 
głos zabierze, jeżeli koło tego zażąda. 

Podług „Fremden Bl.* szukali nie- 
którzy członkowie lewicy porozumienia 
się z polskimi delegatami w tej mierze. 


ZZOZ ZZA ZZA ZZ ZZ ZZ nA 
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Otrzymali jednak odpowiedź wymijającą 


i dzienniki wiedeńskie gubią się w do-HVV, BELZA 


mysłach, jakie stanowisko zajmą nasi. — 
„Fremden Bl.“ domyśla się, że Pola- 
cy prawdopodobnie mówić będą tylko za 
potrzebą wzmocnienia państwowego sta- 
nowiska Austrji, bez żadnych dalszych 
kombinacji politycznych. 

Naszem zdaniem, jak to już wypo- 
wiedzieliśmy, powinni Polacy korzystać 
ze sposobności, i przypomnieć austrjackim 
mężom stanu, że lekcaważeniem praw 
narodowych i historycznych narodów na- 
leżących do austrjackiego państwa, osła- 
bili Austrję na zewnątrz, i powinni otwar- 
cie wypowiedzieć, że zanim mowa być 
może o śmielszej polityce Austrji na ze- 
wnątrz, należy wpierw narodom wchodzą- 
cym w skład państwa, przyznać należne 
im prawa narodowe. 


W szeregu licznych artykułów dzien- 
nikarskich i rozpraw w sprawie polityki 
polskiego narodu w obecnej chwili, poja- 
wiła się w „Dzienniku Poznańskim* war- 
szawska korespondencja, której autor, wi- 
docznie schorzała dusza, każe narodowi 
polskiemu szukać ratunku w sojuszu z 
jednym z trzech zaborów i wskazuje dość 
jasno na Rosję. Dlaczego „Dziennik po- 
znański* zamieścił ten głos zwątpienia 
trudno pojąć, zwłaszcza, ża „Dzien. Poz.* 
zawsze dotąd był szezerze polskim, i nie 
znajdywaliśmy w nim nigdy polityki 
fiksatów narodowych, którzy nadziejom 
narodu polskiege każą się błąkać po ga- 
binetach państw zaborczych. 


Nagłość ultimatum rosyjskiego | 


tłumaczą tem, że książe Milan prosił 


konsula rosyjskiego Kwarcowa, aby w i-Ẹ 
mieniu księcia telegrafował do Liwadji| 


z błaganiem o pomoc. Do rozpaczy przy- 
prowadzeni Serbowie żądają od Rosji, 


nie broni, albo żeby wojska rosyjskie 
wkroczyły do Turcji. 

Położenie Serbów po wzięciu Aleksi- 
nacza staje się z każdym dniem okrop- 
niejsze i jeżeli Rosja zostawiich na łasce 
i niełasce Turków, to do historji carskiej 
dyplomacji przybędzie jedna 


dążącym do wolności. 
Z Aten donoszą iż wpływom angiel- 


tego iż ten nie wystąpi czynnie przeciw 
Porcie przynajmniej dopóty dopóki Rumu- 
nja nie uczyni tegoż. Z Bukaresztu zaś pi- 
szą że ks. Ghika wyjechał w misji od 
gabinetu Bratiano do Paryża i Londynu 
ażeby uniewinnić poniekąd gabinet ru- 
muński gdy ten. ulegając konieczności, 
rzuci się w objęcia Rosji. 

W Anglji zarekwirowano wszystkie 
statki transportowe dla przewozu żołnie- 


kreślenia miejsca. W Londynie obawiają 
Bosfor bez oporu 


Zdaje się wszakże, że obawy te są płon- 
ne, ponieważ flota turecka śmiało może 


mierzyć się z rosyjską, a przytem i flota 
angielska w zatoce Bezica nie stałaby É 
w takim razie bezczynną. Właściwie za- 


Kawior 


| 


zbrodnia § 
więcej, zbrodnia dokonana na narodzie% 


; if des pensionaireB, B'adressor a I'expedition. 


JJ. RECHEN 


skim udało się nakłonić rząd grecki dof 


lny 1 almia rra 


Księgarnia w hotelu Zoria. 
: ” poleca Big z starannym dobo- 
rem dzieł literackiej i naukowej treści. Przyj- 
muje prenum. na czasop. kraj. i zagren. 


astrąchański całkiem 
świeży poleca 
F. W. Królikowski. 


Marcin Müller rass s- 
i drzwi. Sztuka 10 ct, Długości 120 im sz 


| toaletowe do rąk i twarzy 
najwyborniejsze poleca naj- 
Host ley Ihnatowiez ulica 


ykstuska. 


yroby | s wósrtdwui 
blacharskie TieAtedepika 1 2. 


okawiczki KAROL LANGNER 
ulica Trybunalska. 
Jana Sehumanna - 
PLAC MABJACKI. 
( >ygara i poleca skład osobliwyc 
T ytoń gatunków we Lwowie 
M. Kostynowiez polece swój 
zakład frysjersko-perukarski 
Jal Jakimecki sukien męskich 
blaszane Konstantego lskierskiego 
DANTES asonu 
Marcini Anton Hain 
ulica Halicka l. 17 Lwów. 


P mz CE żelazne najtanięj u 

plac Halicki 1. 2. 

FRYZJER plac Halieki 1. 13. 
poleca pracownię 

lac Halicki 1. 3. 
ulica Teatralna 1. 11. 
Kapelusze 
Miller 


IJ. Neuhoefer,;:; rola Ludwik [9., 


ażeby albo wymogła na Turcji zawiesze- % 


poleca wyroby swoje optyczne, mechanieane i 
wielki wybór resceigów po najprzystępniejssych 
cenach. Cenniki franko. 


ę U enseignant le francais I augisia 


ne dame et le piano 8 perfeetion eber- 
che des leçons dans des families distinguóścs, om 


świeży transport otrzy= 
mał Fr. Schubuth t 

Sym. 
Lwów Rynek 451. 
ul. Karola Ludwika |. 3. i Sija 
ulica Krakowska 1. 6. główny 
skład rękawiczek i krawatek. 


; ) główny a 

l rów Eeeh Tkte- 

j szonkowych ulica 
Sobieskiego 1. 3. 


e ORLE 


s ajlepsza u 

ń P. Miączyńskiego. 

5 1 litr od 30 -s0 68 ot 
i f dla mężczyzn ami dzieci 
E najtaniej wyrabia Cele- 
styn Grzeżełka, w gmachu 


rzy na Wschód, bez dokładniejszego 0- = = 
się wpłynięcia okrętów rosyjskich a | Owoce ŚWiGŻ6 
ze strony Turcji. 


Banku hypotecznego. 
poleca w największym 
wyborze A. Groma- 
dzińska (pzrediem K. 
Gromadziński et Comp.), ulica Kopernika 1. 2. 


egr w 


ZE 


ulica Kopernika 1. 2. 


B. F. E ELE 


tem nie obawa floty rosyjskiej panuje wĄ poleca wyroby obówia męskiego po cenach naj- 


stolicy Anglji, ale obawa, że krok taki 
byłby jawnem wypowiedzeniem wojny ze 
strony Rosji. 

Konsyłjum odbyte przez lekarzy u- 
znało stan zdrowia kardynała Antonelle- 
go za bardzo niepokojący. 

Ks. Decazes ma udzielić izbie fran- 


cuzkiej exposé położenia kraju w oboc 
zagranicy. Jednocześnie utrzymują, że 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych 


da powód do żywych rozpraw w komisji, 
poniewąż stronnictwo republikańskie za- 
mierza obalić księcia Decazas. 

bd 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Lwów, dnia 30 listopada 
Jed. dług pań. w bnkn. Gea5|Srobro 
~a»  „ wórobr. 68'35]8rebro |. 
Losy pożycz. z 1860 111-— |20-frankówka . 
Akcje banku narod. 851 —|Dukać ces. men. 5:84 
» kredyt. 153—|100 mark niem. 60 25 


Wiedeń, 30 listopada, 10 godzina 50 minut: 


Akcje Kredytowe . 143 50|Akcje kol. K.-L. 204 — 
s o 91-25] „ a  Połnd. 74-— 
Unionbank . 5950| „ Banku F.-A. —— 

„  Vereinsbank ——| „  Baubank . —— 


Usposobienie: mgłe. 
Wiedeń, dn. 31 listopada, 2 godz. 25 min, 


austr. —'—|Węg. Ostbahn . 26:— 
śe. dan. aTi 11025|Galic. Indemnia. 84 — 
» angło-austr. B. 72—|1864 Losy . . 123.25 
” Unionbank. 51'57|Franco-H.-Bnk —— 
” olei Kar.-Lud. 205— |Verkehrsbank . 80 — 
ad północnej . 17%.—|Tureckie losy 1250 
„ południowej 77 — Baubank. . . x- — 
> „ alfóldskiej. 9350/Staatsbahn . . 259-—.. 
»  » Elśbiety „. 126—|Bankverein . . 5150 
>  „ lwow.-czern.114.00|Wiener Bauver, 5— 
„  „węg.półn. . 92.55 Węgierskie losy 7050 
„  „ Rudolfa. . 101*—|Markiniem.. . 6120 
Wiener Haugesell, —'— 
Usposob. : bezpopytu 
Berlin, spy BĘ: 
Bossyj. noty bank. 256'— |Staatsbahn . . 45050 
KA: kredytowe . 258:20|Kolej rumuńska 1460 
Lombardy - . 128-— |Austr. banknoty 164 — 


Galicyjskie Usposob.: — 
Paryż, 30/, renta 69 99; Lombardy 158-— 


_ Telegramy zbożowe i ń až- 
dziernika Okowita 28:65—, ye: a) if 
nies 11:10 — 11:60. Pszenica na jesień 10:50 10:55 
Berlin. Pszenica wrzesień - paźdz. 209-50, żyto 
loco 155, żyto na paźdz.-listop. 51-50, okowita 
loco 52.20. — Szczecin. PM na jesień 
207:— — pszeniee na wiosnę 208— — —— 
rzepak 303: mark, 


umiarkowańszych. Plac Bernardyński |. 3. 


LAM 


NL NN 


La E>-1L.OSLLN.$ JE. 
poleca swój MAGAZYN MEBLI w zabudo- 
waniu teatralnem obok Kawiarni testralnej. 


WINOGRON Aise bense 


E 
GAWLIKOWSKI<. Ulica Hałicka 1. 20. 


L. rokov? siki 


plac Marjacki 1. 8., poleca swój nowo izadkony 
magazyn płócien pe najtańszych cenac 
W j polecają 
szelkie K. Bayer et Leon, 


PERFUMERJE ; Pikows 


L. JANOWSKI. 

A D BROWSKI wykonywa rymarsko-siediarakio 
: JĄ rzeczy, jako też podróżne kufry, 
walizy i torby, futerały i inne galanterje. 

Ulica Piekarska, 1. 10. 

8. Filatówsmx1i, pluc św. Ducha, |. 8. 

poleca Magazyn i pracownię sukien męs- 

kich, zaopatrzony tow. zag. i kraj. po cenach 

niskich. Próbki wysyła na żądanie franco. 


Wstążki i Aksamitki 


najtaniej sprzedaje nowy magazyn A. J. Polu- 


NAFTOWE i gió 
skład M. JAKE 
naprzeciw Teatru. 


szkiewicza we Lwowie, plac Marjacki. 
Kg 
plac Marjacki lesba 3. 


księgarnia, wypożyczal- 
n 


W. Zawadzki terni roai 

franonskich i czytelnia obiegowa, Po AAM 
TĘ UW WITCHER z 
Szkło l porcelanę, najtaniej 


w wielkim wyborze w magazynie T o moina 
zynie T. 

Lwów, Rynek |. 38. p ornicki 

~ oi ad 

Fryderyk Malzacher: swoj 

obówia damskiego I męskiego po conseh naj- 

umiarkowańszych ul. Teatralna 1. 16. we Lwowie. 


PISMO Święte Orrego pi”; 
i Album Matejki że, A. Getrolts 


yprawy weselne z prawdziwego sre- 
bra i złota, pierścionki i szpilki bu- 
kietowe, także slubne obrączki naj- 


taniej sprzedaje J. Dąbrowski ulica 
Halicka liczba 17. 


F. H. ICH TER we Lwowie Mo- 
tel Lang. Księgarnia, czytelnia ó nis- 
miecka, abonament wszelkich czasopism krajowych 
€ zagranicznych. 


t 


asystent: przez lat cztery w krakowskiej bli- 
nice chorób skórnych i syflitycznych 
po -dłuższym pobycie za granicą, osiadł 
we Lwowie. 

Ulica Karola-Ludwika, 33. Grdy- 
zają rano od 1%—1 — popihgci " 


a c c 
Karol Klimowicz 
19 ulica Wałowa, 11, poleca  1—? 
Marmoladę włoską 4 kilo 44ct. 
Powidło węgierskie 20 
Marony włoskie 22 
Szmalec peszteński „ » 48 » 


BOLESŁAW MIKULIŃSKI 


plac Halicki, 12, poleca 
skład i pracownię sukien 
- męskich 
oraz obfiby wybór materji zagranicznych i 
kudjoyzych. — Wykonuje wszelkie suknie 
męskie według najnowszej mody jak naj- 
20: sturanniej. 1=? 


m p 
ZMIANA LOKALU. 
Przeniostem mój sklep do Rynku, 27. 

Pracownię przy ulicy Jagielońskej (Jqzu- 

ickiej) z pod l 8, przeniosłem pod l. 22. 

Dziękując Szanownej Publiczności za 

Eb „dj zaufanie, upraszam i nadal 

o łaskawe względy. — sklepie lub w 

pracowni przyjmuję obstalunki i reperacje. 

152—} J. Jaremkiewtcz, blacharz. 


SKŁAD OBOWIA 
damskiego, męskiego i dla dzieci w naj- 
wiąękazym wyborze, oraz przyjmuje zamó- 
wienia miejscowe iz prowincji, wykonuje 
takowe w najkrótszym czasie po cenach 
umiarkowanych. 16 2—9 


FRANCISZEK OSTROWSKI 
ulica Wekslarska (Kapitulna), 4. 


Specjalny magazyn 


„ ZABAWEK 
17 poleca 2—9 
Karoli LANS 

we Lwowie, ulica Halicka, 6. 


 Guwernantki 


użdolniene mogą zaraz 
s przyjąć miejsee. s. 


” » ” 


” » » 


| 
Hardel towarów żelaznyoh i 
naczyń kuchennych. 


TH. 6 H. SCHEER. 


Ulica Teatralna liczba 1. 
poleca 
po najtańszych cenach 


praw w uniwersytecie lwowskim, 


i Śjadresu. 
BIiższa wiadomość ulica Krakowską, 18. |10.4—9 
PORE OZPL EOEY PTY POISON 


fr. K DĘBICK | ug” cwaca. -we 


Pomniki z marmuru karraryjskiego|fg 
sprowadzone z Włoch poleca ma- 
14 


gazyn rzeźbiarski 4—3 


PASQUALE ZACCHI. 


"LESFŁUM. | 


ulica Jagiellońska, 7. 
Polecają swoją fabrykę wyrobów kandyzo- 


wanych, oraz wyborny Środek do zapo- fff 


bieżenia chrypce i kaszlu, jako też ek- 
strakt słodowy we flaszkach i cukierki 
1 pakiecik po 6 ct. 1 


Korespondent i 
pomocnik handlowy 


poszukuje tu lub na prowincji od- 
powiedniego zatrudnienia. 


Bliższe szczegóły poda Administracja 
„Kroniki Codziennej*. 3 7--10 


SZUZUTEK: 
29 
Prenumerata kwartalna wynosi 


2 złr. 50 ct. — miesięcznie 85 ct. 


Numer pojedynczy 20 ct. 
reż pojedynczy 


W Administracji 


„KRONIKI CODZIENNEJ" 


przy ulicy Sobieskiego, 4, obok sklepu 
pana Kihmayera przyjrauje się pre- 
numerata i ogłoszenia 3 6-9 


1 'N101 rzepisy kole- 
Najważniejsze py» Kie 
pocztowe i telegraficzne, miary i wagi, wy- 
kazy należytości stemplowych i konsum- 
cyjnych itp. w ogóle co tylko dobry ka- 
lendarz odpowiadać może z dodatkiem wiel- 
kiego działu bełetrystycznego, to tylko 
„Kalendarz powieściowy na r. 1847". 
Egzemplarz 50 ct., ne prowincję franko 60 ct., tuzin 
4 zt. z „Kalendarzem Ściennym* w księgarni BODBKA, 
we Lwowie, ulica Ormiańska, *. 1 


Upraszam pana 
Jorkasza, byłego słuchacza 


aby mi udzielił jak najprędzej w 
swym własnym interesie swego 
Stanisław Starzyński, 


Lwów, ulica Hetmańska, 8. 


"ESMUREZZ 7 


2 5—80IJHI 


Ć Lekcje na Gytrza $ 


że z dniem 20. października prze- 
niosłem swój salon wyrobów 


Stefana SUKIEN DAMSKICH 


Niniejszem mam zaszczyt za- 
wiadomić Szanowną Publiczność, że 
otworzyłem przy ulicy Karola- 
Ludwika w domu p. Stromengera 


SALON do golenia, strzy- 
żenia, i fryzowania 


WłOSÓW, 


który urządziłem dla wygody Sza- 
nownej Publiczności z jak najwię- 
kszym komfortem. 

Tusząc sobie, że dotychczasowe 


piece żelazne do ogrzewania 
węglem: 1 drzewem, kuchenki 
naftowe poprawnej konstrukcji, 
wszelkie przybory do wycina- 
i81- mia piłęczką, 15—120 


I, EMR MR PNRDRO PEREZ RER 
Główny skład futer 


pod „Tygrysem,* ułica Halicka liczba 1. 


ADAMSKI & C 


. i najmodniejsze gatunki futer 


do futer damskich, 

trwalszych i najmodniejszych. Pele 

bale «i. wesela; Garnituzki dzi 
Czapki futrzane i K 


B= Obstalunki z 


147 nad sześć miesięcy 


i 


j 
j 
j 
( 
i 
| 
$ 


ə dawniej STANISŁAW ARMATYS we Lwowie 


polecamy najobficiej zaopatrzony nasz magazyn w najlepsze 


też damskich a mianowicie : 


Futra gotowe damskie i męskie tak do podróży jak i do miasta w wiel- 

kim wyborze. Garnitury damskie (kołnierz i zarękawek) we wszystkich 

gatunkach w guście najmodniejszym. Maftany astrachanowe damskie 

prawdziwe podszyte futerkiem. Wierzchy jedwabne i wełniane gotowe 

jako też wierzehy męskie do futer z materyj naj- 
ryny 

eciaso 

olpaki w różnych gatunkach. 

p prowincji za nadesłanie dokładnej miary metrycznej, W y- 

konujemy z całym pospiechem, akuratnością i sumiennością 

po:'cenie najumiarkowańszej, udzielając każdemu z szanownych 

naszych odbiorców supełną gwarancję tak co do trwałości, i 

iprąwdsaiwości towaru, jak niemniej akuratnego wykonania. "724 


Udzielamy równięż kredytu w ratach miesięcznych, jednak rata $, 
miesięczna mniejszą być nie może nad 10 złr., a wypłata takowych dłu 


względy będę mógł sobie i nadal 
zaskarbić. 
Z szacunkiem 


M SEGAL. 
D 


i 
i 
i 
i 
i 


LAPCZYNSKI 


gotowych tak meskich, jako 


onostajowe (kardynałki) na 
kołnierzyk i zarękawek) oraz 


żej 
trwać nie może, 9—9? 


we wszystkich kolorach — 


Poleca najtaniej: 
Pasmanterje — Najnowsze guziki — Wszelkie podszewki 
Wszelkie gatunki koronek — Kwiaty i pióra — Wstążki 


Kolnierzyki damskie i męskie 


Manszety w najnowszych fasonach — 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor Liberat Zajączkows 


KRONIKA COBZIENNA. 


Po zniżonych cenach 
sprzedaje kupującym większą ilość 


a mianowicie: 
EST z niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży opuszczam: %8 
przy odbiorze najmniej 10 litr naraz — 2 ct. na litrze 


» ”» » n i n n 

ŻA z 4 07% A 50 s s» — 5 » p 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po gd Obecnie sprzedaję w ośmiu moją firmą zaopatrzonych sklepach 

kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. $% BE" hee nową miarę po następujących stalych cenach: "7BQ . 
itr pətno namie- i i 


Wszelkie losy państwowe i prywatne sprzedaje za 


Dom bankowy I wymiany 


|. ISIDOR conx „| 


we LWOWIE, ulica Teatralna, £, 4 


w gmachu dr. Roińskiego, 


< 
ba 


” 
n 


m 


sk 
ml 


À i À 1 rzony zawierający sal j naft, T 
spłatą ratami. Przeprowadza pożyczki hipoteczne w N 840 gramów czyli * białej akii "i pe p ohi 
A ą ri ? dc + , 3 półtora funta wie- Br. PO MAPY i 
instytucjach krajowych ı zagranicznych. deńskiego najlepszej gospodarskiej „  „ II „ 44 , 
R i - 3 nieeksplodującej kuchennej »  „ IV. „30 „ 
Przyjmuje komisowo kupno i sprzedaż produktów bezwonnej | amerykańskiej „  „ V. „ 40 , 


rolnych i udziela na takowe zaliczki. 


Ziecenia z prowincji najpunkinałniej i najspięszniej załatwia, 


Na prowincję wysyłam za przekazem. do wszystkich stacji kolejowych 

zamówioną naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki. } 
Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie prze” 

chowywać nie chciał, otrzyma asygnaty, za któremi nabytą ilość nafty w każdym 
moim sklepie częściami odbierać może. "%5 

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mojej fabryki, ręczy moja 
od kilku lat znana firma. 

Zapalnej nafty w moich sklepach, jako towaru lichego i niebezpiecznego nie 
trzytnam. 

. Sprzedający w moich sklepach obowiązani są przy sprzedaży drobiazgowaj, 

namierzać litr całkiem pelno, przez co kupujacy otrzymują na każdym litrze 30 
gramów więcej, jak we wszystkich innych sklepach naftowych, w których litr, 


AT AN 


ANNENS HERBATA 1 RUM 
w najlepszych gatunkach 
jedynie we Lwowie w 


udziela się w pomieszka- \ s : choćby i należycie, jednak tylko do punktu namierzony, zawiera najwięcej SIO 
nin.włąsneńy Ribae? w ' Juljusza lub Wilhelma PAN. ; % i 4 A 

domach prywatnych S% - Piotr Miączyński 

. e á 9 
a w miescie. (7-9) A D A M A . |127 11—9 „fabrykant nafty we Lwowie, ulica Sykstuska |. 47. 
O szczegółach i warunkach po- A i36 8—1 AŻ A ABER E W ER 
wziąć można wiadomość w dru- A EOTEEZATEWENEEE ECS ZOESTA ae a RYZ: A ET TR 
karni Wgo K. Pillera przy ulicy A z ji : - 
Łyczakowskiej, u jednego z pra- kę  Emme=ut" 
Ic 


zie rg 
se [miala lokal. $$ 


Niniejszem mam zaszczyt zawiado- 
mić P, T. Szanownej Publiczności, 


7 a 
FEA l t 


z ulicy Kopernika do Rynku, 4. 


Dziękując za łaskawa dotychczasowe 
wzgłędy, polecam się i nadal takowym, co 


swą usługą i przystępną ceną uzyskam. 
166 4—6 Z szacunkiem 


F. GORALSKI. 
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ODDZIAL ZANTAWNICZY 


1 wkładek książeczkowych 
galicyjskiego 


C 
BANKU KREDYTOWEGO 


przyjmuje od 1. maja 1874 począwszy wkładki na książeczki oszczędności od 
jednego złr, w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je 
po © od Stér. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia, tudzież udziela 
8  HI.H U ©, HA EH 


na kosztowności, srebrne i złot : przedmioty, począwszy od jednego złr. 


4" ŚR" ŚR, 


Godziny CZYNNOŚCI biurowych: 
od 9, do 1. przed południem — od 5.-do 5. po południu. 


21 (16—?) 


IINISISIAI SISAS CY CYC CZ CZY SASA SAA AAAA AANA 


JÓZEF BALLABAN 


ulica Karola Ludwika obok magazynu panów 
J. K. Schayerów 


RR" TJ TRTOCY"LEL 


ki. 


Poleca najtaniej : 
Krawatki damskie i męskie — Parasole jedwabne i alpa- 
kowe — Kalosze wysokie i niskie — Perfunierję fran- 
euską i angielską—Wodę kolońską — Kapelusze męskie i 


dziecinne — Wszelkie przybory do Szycia i haftu. 
142 23—97 


mwaivEcuwucasiotvwauwzwomawoj 
Druk Kornela Pillera. 


